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Witaj nam Kochana Drożyna Śpiewacza!
W niedzielę, dnia 28-go czerwca 1931 r. 

odbędzie się w Nowem Zjazd Kół Śpiewaczych 
Okręgu Ii-go Pomorskiego, połączony z po­
święceniem sztandaru miejscowego Koła 
Śpiewu „Lutnia“. Zjazd ten będzie wielką 
manifestacją pieśni polskiej — to też nasz 
prastary i piękny gród, leżący tu na skrawku 
granicy — wita serdecznie w dniu tym 
wszelkie delegacje śpiewacze, oceniając dobrze 
znaczenie tego zjazdu.

Program Zjazdu jest obfity i miejscowe 
Koło Śpiewu „Lutnia“ z swym prezesem p. W.
Jażdżewskim, czynią wszelkie starania, aby 
Zjazd ten należycie upiększyć.

Program jest następujący : O godz. 8,30
zbiórka Tow. Śpiewaczych na dworcu. O godz.
9,00 próby chórów ogólnych. O godz. 9,30 
zbiórka wszystkich Towarzystw i Delegacyj 
z sztandarem na dziedzińcu szkoły powszechnej.
O godz. 9,45 pochód Towarzystw i Delegacyj

z sztandarem do kościoła. O godz. 10,00 so­
lenne nabożeństwo. Śpiewa chór Sw. Cecylji 
z Swiecia. Po nabożeństwie pochód na rynek, 
tam otwarcie Zjazdu, przemówienie, wbijanie 
gwoździ i składanie życzeń. Następnie odmarsz 
do ogrodu p. Borkowskiego. Po otwarciu na 
rynku koncert .całej orkisstry 64 p. p. pod 
batutą kapelmistrza p. Szuleckiego. O godz. 
13,00 wspólny obiad. O godz. 16,00 zbiórka 
wszystkich chórów w ogrodzie p. Borkowskiego. 
Popisy konkursowe chórów. Po konkursach 
koncert orkiestry wojskowej i dowolne występy 
chórów, w ogrodzie gry towarzyskie i t. d. 
O godz. 19,30 ogłoszenie wyników konkurso­
wych i rozdanie nagród. O godzinie 20,30 
wieczornica na sali p. Borkowskiego połączona 
z zabawą taneczną.

Niechaj Zjazd Kół Śpiewaczych będzie dla 
nas wielkiem świętem, niechaj zmieni się we 
wielką i wspaniałą manifestację narodową — 
pokażmy na zewnątrz przez upiększenie na-

szego starego grodu, pokażmy radość razem 
z Kół Śpiewaczych, a to niechaj się odzwier- 
ciadli na zewnątrz.

Nie wątpimy ani na chwilę, że całe 
nasze społeczeństwo żywy weźmie udział w tern 
uiezwykłem święcie śpiewaozem, które zmienić 
się powinno w wielką manifestację narodową.

Witamy serdecznie Władze Spiewaoze, 
witamy gorąco Drogą Drużynę Śpiewaczą 
z okrzykiem, który rozbrzmiewać będzie w dniu 
28-go b. m.

Cześć Pieśni Polskiej!

Wydawnictwo i Redakcja 
„Gazety Nowskiej”.

Stany Zjednoczone A. P. jako 
niewyzyskany teren dla 

eksportu polskiego.
Na marginesie traktatu handlowego 

polsko-amerykańskiego.
Z szeregu krajów, pozostających z Polską 

w stałych stosunkach handlowych, Stany 
Zjednoczone A. P. stanowią najbardziej ujemną 
pozycję w naszym bilansie handlowym. Saldo 
bowiem ujemne dla Polski wynosiło (w miljo- 
nach zł) w r. 1926 — 252,9, w r. 1927 — 
353,7, w r. 1928 — 447,7, w r. 1929 — 352,8, 
a w r. -1930 — 248,9. Tłumaozy się to znacz­
nym przywozem i nikłym wywozem. Ostatnia 
pozycja wynosiła w łatach powyższych 14,9, 
19,1, 18,9, 30,7 i 21,9 milj. zł, podczas gdy 
przywóz wyrażał się kwotami 267,8, 372,8,
466,6, 383,6 i 270,8 milj. zł.

Stan powyższy powinien ulec zmianie 
z chwilą podpisania traktatu handlowego 
— między Polską a Stanami Zjeduoczonemi 
A. P., co nastąpiło w dniu 15 czerwca 
w Waszyngtonie.

Pomimo bowiem kryzysu gospodarczego, Stany 
Zjednoozone Ameryki Północnej zajmują pier­
wsze miejsce wśród rynków powojennych 
świata. Należy zauważyć, że przywóz zagra­
nicznych towarów do Stanów Zjednoczonych 
wzrósł w piętnastoleciu 1912—1927 o 155 pr., 
podczas gdy wywóz Stanów Zjednoczonych 
wzrósł tylko o 91 proc. Rynek ten, wyzyskany 
przez wszelkie niemal państwa europejskie, m. 
i. przez naszych sąsiadów (Niemcy, Austrja 
i Czechosłowacja), jest prawie zupełnie za­
niedbany przez Polskę. W roku 1928 Polska 
skierowała do Stanów Zjednoczonych niespełna 
jedną setną część swego wywozu ogólnego 
(0,8 proc.) wartości 2.135.000 dolarów. Tym­
czasem Austrja skierowała w tymże roku do 
St. Zjednoczonych 3,6 proc. swego wywozu, 
wartości 11,1 milj. doi., Finlandja — 6,5 pr.

wartości 10,2 milj. doi., Czechosłowacja zaś — 
5,5 proc. wartości 34,6 milj. dolarów. Nawet 
Estonja zajmuje większe miejsce w imporcie 
St. Zjednoczonych, aniżeli Polska.

W swoim czasie b. generalny konsul 
Rzeczypospolitej Polskiej w Chicago, dr. 
Aleksander Szczepański, zwrócił uwagę na 
powyższy anormalny stan rzeczy, podkreślając, 
że inne państwa europejskie umieszczają na 
rynku Stanów Zjednoczonych • znaczne ilości 
towarów nietylko wytwarzanych w Polsce, 
ale także wywożonych przez nas do innych 
krajów. Zaznaczył on, że specjalnym popytem 
na rynku Stanów Zjednoczonych cieszyłyby się 
wyroby naszego przemysłu wełnianego, kape­
lusze i stożki, wyroby cukiernicze, wyroby 
drzewne i wyroby'przemysłu ludowego. Naogół 
wszystkie artykuły, które obecnie są wywo­
żone w minimalnych ilościach do Stanów 
Zjednoczonych mogłyby przy odpowiednich 
warunkach znaleść większy zbyt na tym 
rynku, przyczem Polonja amerykańska mogła­
by w tym wypadku odegrać niepoślednią rolę. 
Jednym z tych warunków jest odpowiednia 
organizacja, dostosowana do wymogów Stanów 
Zjednoczonych.

W tym kierunku wysuwana jest przez 
sfery kompetentne koncepcja utworzenia na 
początek przez wszystkie nasze główniejsze 
przemysły eksportowe wspólnemi siłami przed­
stawicielstwa w Ameryce w rodzaju Polskiej 
Agencji Handlowej. Koncepcja ta nabiera 
specjalnie cech aktualności z chwilą podpisania 
traktatu handlowego między Polską a Stanami 
Zjednoczonemi A. P.

Traktat oparty na klauzuli największego 
uprzywilejowania, posiada dla Polski 
doniosłe znaczenie również z tego względu, 
że daje polskim placówkom konsularnym 
w Stanach Zjednoczonych podstawę prawna 
do roztaczania opieki nad naszą wielo- 
miljonową rzeszą wychodźczą w Ameryce. 

Ponadto specjalne postanowienie układu prze­
widuje, że obywatele obu krajów nie mogą

być na terenie tych państw obciążeni podat' 
kami wyżej, niż własny obywatel tego 
państwa.

Polsko-amerykański Traktat Przyjaźni, 
Handlowy i Praw Konsularnych odpowiada 
wzorowi traktatu ustalonego po wojnie przez 
Senat amerykański dla negocjacji z poszcze­
gólnemu narodami. W 30 artykułach omówione 
są dość szczegółowo wszystkie dziedziny wcho­
dzące w zakres współżycia międzynarodowego 
obecnej doby. I tak porusza ou najpierw 
prawa i obowiązki obywateli we wszelkich 
dziedzinach życia społecznego, sprawę zakła­
dania spółek, szczegółowe postanowienia, doty­
czące obrotu handlowego, oraz praw konsu­
larnych. W dziedzinie przepisów celnych obo­
wiązuje, jak wyżej wspomnieliśmy, nieograni­
czona klauzula największego uprzywilejowania, 
która zresztą obowiązuje już w stosunkach 
polsko-amerykańskich na zasadzie prowizo­
rycznej umowy z dnia 10 lutego 1925 roku. 
Żadnych specjalnych zniżek celnych traktat 
nie przynosi. Mamy więc do czynienia z pierw­
szą umową zawartą na szerokich podstawach 
pomiędzy Polską a Stanami Zjednoczonemi, 
a więc fundamentem przyjaźnych stosunków 
pomiędzy tymi dwoma narodami.

Z chwilą wprowadzenia w życie traktatu 
handlowego polsko-amerykańskiego, otwierają 
się nowe możliwości dla eksportu polskiego, 
zwłaszcza, że mamy własną linję żeglugi 
Gdynia-Ameryka. Pozatem rząd polski stworzył 
już techniczne warunki dla bezpośredniego 
obrotu ze Stanami Zjednoczonemi, organizująo 
bezpośrednie taryfy lądowo-morskie, które 
umożliwiają nadanie towaru polskiego ze stacyj 
kolejowych wewnątrz państwa polskiego do 
wewnętrznych stacyj amerykańskich. Zada­
niem prywatnej inicjatywy jest wykorzystanie 
tej drogi, wprowadzając na teren amerykański 
towary polskie, które, jak wykazały badania, 
mogą wytrzymać konkureueję państw oboych 
na tym terenie.

T. M. G.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 16 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a mano- 
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe,
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Z życia Katolickiego Związku 
Młodzieży Polskiej na Diecezję 

Chełmińską.
Jak się dowiadujemy, przygotowuje Katolicki 

Związek Młodzieży Polskiej na Diecezję Chełmińską 
w dziesiątą rocznicę swego istnienia, w dniach 
28 i 29 b. m. dwa wielkie manifestacyjne Zjazdy 
Delegowanych Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej 
i Żeńskiej na pograniczu w Chojnicach.

Trzytysięczna rzesza delegowanych wszystkich 
S. M. P. na Pomorzu pragnie tu zadokumentować, 
że Katolicka Młodzież Stowarzyszeniowa na Kresach 
naszej Rzeczypospolitej stoi wiernie pod swemi 
sztandarami i zdała od wszelkich waśni i niezgody 
przygotowuje w Stowarzyszeniach do wiernej i ofiar­
nej służby naszej Ojczyźnie szerokie warstwy 
Młodzieży włościańskiej i miejskiej, które rozumią 
i doceniają należycie obowiązki, jakie ciążą na nich 
w obecnej ciężkiej dobie wobec narodu i własnej 
Ojczyzny.

Zjazdy w Chojnicach zaszczyci Swoją obecnością 
Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Sufragan Dominik.

Godziny urzędowania w biurze
CENTRALI ZWIĄZKU

TOWARZYSTW KUPIECKICH NA POMORZU 
W GRUDZIĄDZU.

Od czwartku, dnia 18-go czerwca r. b. praca 
w biurze Centrali Związku trwa jednorazowo i to od 
godz. 8-mej rano do godz. 3 i pół po poL, bez 
przerwy, w soboty zaś od godz. 8-mej do 2-giej po 
południu.

TELESKOP — GIGANT W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Największy współczesny teleskop świata mieści 
się w obserwatorium amerykańskiem na górze 
Mount Wilson. Jest to teleskop zwierciadlany, 
o średnicy zwierciadła wynoszącej 257 cm. Przy jego 
pomocy zdołano po raz pierwszy sięgnąć wzrokiem 
w głąb wszechświata i zbadać z. zw. mgławice 
pozagalaktyczne, odległe od nas o setki milionów 
lat światła. Amerykanie nie zadowolnili się bynaj­
mniej posiadaniem tak olbrzymiego teleskopu, ale 
od 10 lat pracują niezmordowanie nad skonstruowa­
niem jeszcze większego aparatu, mianowicie telesko­
pu—giganta o średnicy 500 cm. [5 m.], a więc pra­
wie dwa razy większej od dotychczasowej.

SKRUPULATNOŚĆ ANGIELSKA I HUMOR 
dały sobie rendez—vous podczas ostatniego 

spisu ludności nà wyspach brytyjskich. W miejskim 
zakładzie położniczym przyszło na świat 12 dzieci 
na kilka minut przed ukończeniem spisu. Zarejestro­
wano je i wpisano w rubryce „wiek" cyfrę: ,,dwie 
minuty"... Wliczono też do spisu wszystkich włóczę­
gów, bezdomnych, których policjanci spotkali na 
szosach i drogach w dniu spisu.

„NIC NOWEGO NA FRONCIE PSIM".
Pod tym tytułem ukazał się na ekranie paryskie­

go „Madeleine Cinéma" film „wojenny", w którym 
wszystkie role grają — psy. Są tu i ataki na rowy 
strzeleckie i wymarsz psów w maskach gazowych, 
przyczem psie rodziny żegnają odchodzących na 
front głośnem szczekaniem. Film ten spotkał się 
z jednomyślnem oburzeniem prasy paryskiej, która 
stwierdza, iż rzekomy „komizm" psiego widowiska 
może i powinien wzbudzić tylko uczucie wstrętu 
na widowni.
HOJNY DAR DLA UCZONYCH FRANCUSKICH.

Znakomity prawnik amerykański, William Nelson 
Cromwell, złożył na ręce przewodniczącego „Kasy 
Badań Naukowych" sumę jednego miljona franków. 
Ofiarodawca wyraził życzenie, by suma ta niezwło­
cznie została podzielona na dziesięć części i rozdana 
dziesięciu uczonym francuskim do ich osobistego 
użytku.

PODZIĘKOWANIE.
Opuściwszy na stałe Nowe, wyrażamy 

niniejszem naszej byłej Szanownej Klienteli za 
życzliwe poparcie, jakiego doznaliśmy podczas 
bytności naszej w Nowem

nasze najserdeczniejsze podziękowanie* 
Zarazem przesyłamy wszystkim naszym 

Przyjaciołom i Znajomym tą drogą słowa 
pożegnania.

Z wysokim szacunkiem 
Franciszkostwo Ruszczyńscy.

Ogłoszenie.
Od 1-go lipca do 31-go lipca b. r. rozpocznie 

p. burmistrz Jabłoński swój urlop wypoczynkowy. 
W tym czasie urząd sprawować będzie zastępca 
burmistrza p. Wesołowski.

Interesentów przyjmować się będzie od godziny 
11—12 w południe.

Nowe, dnia 26 czerwca 1931 r.
(—) Wesołowski, zast. burmistrza.

Stacja Badania Wędrówek Ptaków.
Badaniem wędrówek ptaków oraz ich obrączko­

waniem zajmuje się w Polsce „Stacja Badania Wę­
drówek Ptaków, istniejąca przy Państwowem Mu­
zeum Zoologicznem w Warszawie,

Współpracownicy Stacji zakładają schwytanym 
w różnych punktach kraju ptakom na nóżki lekkie 
aluminjowe obrączki, z wyrytym numerem kolejnym 
oraz nazwą Stacji — poczem wypuszczając ptaka na 
wolność.

Wyniki badań zależne są przedewszystkiem od 
tego, czy przygodni znalazcy obrączkowanych pta­
ków zawiadomią Stację o swem spostrzeżeniu — 
uprasza się przeto o odsyłanie pod adresem Pań­
stwowego Muzeum Zoologicznego (Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 26/28) obrączek zdjętych z nóg 
ptaków, czy to zabityoh, czy schwytanych, czy też 
przygodnie znalezionych niezależnie od tego, z jakiej 
stacji polskiej czy zagranicznej obrączka pochodzi.

Do przesłanej obrączki, a lepiej jeszcze do ptaka 
wraz z obrączką należy dołączyć kartkę z nazwiskiem 
i adresem wysyłającego oraz dokładną wiadomością, 
w jakiej miejscowości (Województwo, powiat, gmina) 
ptaka znaleziono, zabito, czy też schwytano.

Koszt przesyłki na żądanie będzie zwrócony.
Powyższe podaję do publicznej wiadomośoi.

Starosta Powiatowy 
w. z. (—) Robakowski 

Referendarz i Zastępca Starosty.
Dot. licencji ogierów w roku 1931.

Na zasadzie ustawy z dnia 23. 1. 1925 roku 
o nadzorze państwowym nad ogierami i rejestracji 
klaczy zarodowych (Dz. U. R. P. Nr. 17/26 poz. 113) 
oraz rozp. Min. Roln. z dnia 10. 7. 25 r. o wyko­
naniu nadzoru państwowego nad ogierami (Dz. U. 
R. P. Nr. 73/25 poz. 511) odbędzie się w czasie od 
23 czerwca do 23 lipca 1931 r. przegląd wszystkich 
ogierów 3 letnich i starszych, oraz tych, które 
w okresie kopulacyjnym 1932 r. ukończą 3 lata.

W tym celu wysłałem dnia 9. 6. br. 2 formu­
larze do spisu ogierów celem skrupulatnego wy­
pełnienia osobiście przez pp. Sołtysów i Przeł. obsz. 
dworsk., z których jeden wypełniony należy mi 
przedłożyć do dnia 23. 6. br., drugi zaś osobiście 
wręczyć w dniu przeglądu przewodniczącemu komisji 
kwalifikacyjnej, udzielając mu wszelkich wyjaśnień, 
a właścicielom ogierów przypomnieć, aby w dniu 
przeglądu zabrali ze sobą wszelkie posiadane 
dokumenty jak rodowody, świadectwa i t. d. celem 
przedstawienia komisji.

Pozatem Pp. Sołtysi i Przeł. obsz. dworsk. na 
spisach ogierów winni podać ilość klaczy, znajdu­
jących się w danej gminie (obsz. dworsk.).

W gminach nieposiadajaeych ogierów do formu­
larza należy wpisać tylko klacze.

Sprawozdania negatywne obowiązują także.
Jednocześnie polecam Pp. przypomnieć właści­

cielom ogierów o ustawie z dnia 23. 3. 1929 r. 
o opłatach od ogierów, nieposiadających świadectw 
uznania, jakoteż o ustawie z dnia 21. 3. br. o zmianie 
niektórych przepisów ustawy z dnia 23. 3. 1929 r. 
(Dz. U. R. P. z dnia 27. 4. 31 r. nr. 39/31) na mocy 
których to ustaw będzie pobierana opłata w wyso­
kości 50,— zł od każdego 3-letniego i starszego 
ogiera, nieposiadającego świadectwa uznania.

Jednocześnie nadmieniam, że dodatkowe prze­
glądy nie odbędą się, i w interesie właścicieli 
wszystkie ogiery należy w terminie doprowadzić do 
przeglądu.

Termin licencji zostanie ogłoszony w Wiado­
mościach Samorządowych.

Powyższe ogłoszą Pp. Burm., Sołtysi i Przeł. 
obsz. dworsk. w gminach w sposób praktykowany.

Swiecie, dnia 10 czerwca 1931 r.
Starosta Powiatowy.

Dot. zmiany lokalu służbowego Kontrolera 
Ubezpieczalni Krajowej.

Z dniem 1-go czerwca b. r. znajduje się biuro 
Kontrolera Ubezpieczalni Krajowej przy ulicy 
Mickiewicza l a w  domu p. Leona Neumanna, 
wejście z ulicy Klasztornej.

Godziny urzędowania tylko w soboty od godz. 
8-mej do 15-tej.

( - )  NEHRING, kontroler.
Powyższe podaję do wiadomości.

Burmistrz.

O D E Z W A .
Z okazji Zjazdu Kół Śpiewaczych Okręgu Ii-go 

Pomorskiego i poświęcenia sztandaru miejscowego 
Koła Śpiewu ,,LUTNIA” w dniu 28-go czerwca b. r. 
proszę usilnie wszystkich obywateli miasta o udeko­
rowanie domów i wywieszenie chorągwi.

Nowe, dnia 22 czerwca 1931 r.

Jabłoński
burmistrz.

ISTa. " b ied -iasrcłi. I

Stowarzyszenie
św. W incen tego a Paulo

w Nowem
urządza w niedzielę, dnia 5 lipca 1931 r. 

w ogrodzie p. Borkowskiego

WIELKI BAZAR.
W południe koncert na Rynku, wykonany 
przez kapelę wojsk. p. p. 64 z Grudziądza.

Początek koncertu w ogrodzie 
o godzinie 3ł/* po poł.

Własne bufety dobrze zaopatrzone 
w smaczne przekąski, ciasta, lody, cukierki, 
likiery, papierosy i t. d.
Kręglowanie i strzelanie do tarczy o premje.
— Wielkie niespodzianki dla dzieci. —

Wieczorem na sali tańce.
Wszystkich obywateli miasta i okolicy 

prosimy uprzejmie na tak wzniosły cel 
o jaknajliczniejsze przybycie i popieranie 
nas różnemi datkami.

Wszelkie datki na ten cel przyjmuje 
się w plebanji.

Za Zarząd:
Ks. prób. Bartkowski.

Tydzień „Sokoła”.
Na podstawie zezwolenia Pana Wojewody 

Pomorskiego z dnia 6 maja b. r. 1. dz. BA. III. 2870, 
urządza tutejszy „Sokół” w dniu 28 marca 19.31 r.

Zbiórki publiczne
przez zbieranie datków pieniężnych.

Szanowne Obywatelstwo z Nowego jak i okolicy 
serdecznie prosimy o wspieranie nas choćby naj­
mniejszą kwotą.

Za Zarząd:
(—) K. Jażdżewski, prezes. _________

Walne Zebranie T. C. L.
odbędzie się u p. Borkowskiego w poniedziałek, dnia 
29-go czerwca 1931 r. o godzinie 12-tej w południe 
z następującym

porządkiem obrad:
1. Zagajenie
2. Sprawozdanie ustępująoego zarządu
3. Udzielenie absolutorjum ustępującemu 

zarządowi
4. Wybór nowego zarządu
5. Wolne głosy i zakończenie.

Zarząd.

Gęsie pierze
ma na sprzedaż

Bolesław Śliwa, Lalkowy._

2 pokoje i kuchnia
od zaraz do wydzierżawienia

ul. Gdańska 1.



HASZ DODATEK ILUSlROQAtiy
N I E D Z I E L A , 2 8  C Z E R W C A  1931 r .

„DERBY” I NAGRODA „IM. PREZYDENTA“ W WARSZAWIE.

Nagroda im. Prezydenta: 1)1 (od prawej do lewej) I-sza nagroda „Colombo“, żokiej Stasiak, 
właść. M. Berson. III-cia „Grom“, Il-ga „Casanowa“ i „Szeryf“. 2) Derby „Essor“, żoniej 
Magdalińshi S) Pozwycięstwie: Szczęśliwy właściciel hr. Konst. Zamoyski, oprowadza znakomi­
tego rumaka. 4) Fachowa narada przed Derby: Lenczewski, Jerzy Leszczyński i Józef Węgrzyn.



Decydująca chwila.

Ulica Alcala w Madrycie.
Gość z Wioch, p. Coselschi, przy grobie Nieznanego Żołnierza 

w Warszawie.
Nowy prezydent Francji p. Doumer przybył do pałacu 

Elizejskiego.

Poświęcenie jacht-klubu w Warszaiwe i nadanie komandora honorowego 
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Zlot Stowarzyszeń Młodych Polek w Kaszczorze, pow. wolsztyński. W zlocie poza miej- 
scowemi towarzystwami wzięła również udział młodzież z Wijesza.

Ćwiczenie polskiej wojskowej szkoły gimnastycznej.

Gry sportowe podczas święta w Spalę.

Przyszli podróżnicy.

Zjazd Okręgowy Cechów Fryzjerskich z Pomorza w Gdyni.

Amatorzy jazdy kolarskiej nie przerywają ćwi­
czeń, aby nie wyjść z wprawy i formy.

Zaimprowizowana plaża na jednej z ulic Warszawy.

Mali sportowcy też urządzają sobie zawody: kto 
prędzej potoczy swoje kółko do celu?

100%-we WAKACJE
przy zapewnieniu stałego
contaktu z całym światem,

daje idealny, trzylampowy 
RADJOODBIORNIK 3 L E

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S.A.
Dyrekcja i Fabryka: Warszawa, ul. Narbutta 29.

Do nabycia we wszystkich większych firmach radiotechnicznych.Mistrzyni Polski J. Jędrzejewska gra w turnieju 
o mistrzostwo Londynu w Queens-Clubie.

3 L B
Taras i cukiernia na jednym z gmachów warszawskich.

Moment startu zawodników podczas konkursu pływackiego w jednem 
z miast amerykańskich.

Przystań wojskowego klubu wioślarskiego w Warszawie.

Prace artystyczne z piasku i muszelek.



Chwilka odpoczynku podczas sianokosów, które naogót mają pomyślny 
przebieg u nas w roku bieżącym.

* 5A ZGUBA TWOJEJ URODY
UWOLNIJ 51Ę OD NICH T E J  WIOSNV I LATA 
TAK ŁATW O TO UCZYNiC ZA POMOCĄ KREMU

DaORGLEYA
JEST  ON NIEZRÓWNANY. ZA DOMOCA TEG O  
DAW NEGO KREMU PIEGI NAPEWNO ZNIKNĄ 
A  JEDNOCZEŚNIE SKORA NABIERZE 'ŚNIEŻNEJ 
BIAŁOŚCI I MIĘKKOŚCI.

■ ___________________ ZADAĆ WSZĘDZIE

Cena Zł* 5*5O. Gdzie niema, wysyłamy za pobr. pocztą 
Parfumerie D’ORIENT Warszawa.

Oto kilku mieszkańców warszawskiego ogrodu zoologicznego: 
tygrys bengalski, niedźwiedź biały, lampart i ulubieniec dzieci, 

które przekarmiają go słodyczami, Miś bury.

Niezwykli przyjaciele.

Łódź podwodna „Nautilusf, na której Wilkins wyruszył do 
bieguna, uległa wypadkowi na oceanie i musiano odholować 

ją do portu.

Z teki karykaturzysty: 
tennis—to radość ży-

Dwa modele sporto­
wych żakiecików i o- 
ryginalna bluzeczka z 
kimonowemi rękaw­

kami.

Sp Akc. Zakł. Graf, „Drukarnia Polska". Warszawa, Szpitalna 12.

Przezorna gospodyni 
kupuje tylko

MYDŁO JELEŃ  »SCHICHT


